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Wieści Hioba w Biatym Domu 


Gdzie „gorzej“ — w Chinach czy Grecji? 


Rozgłośnia Wolnej Grecji, komentując 
podróż służbową ambasadora Stanów Zjed 
noczonych w Atenach — do Waszyngtonu, 
stwierdza, iż p. Grady zmuszony będzie 
skonstatować wobec swych władz, iż ruch 
partyzancki w Grecji wzmaga się, rtimo 
utraconych milionów dolarów amerykań- 
skich. 

Ambasador Stanów Zjednoczonych zmu- | 
szony będzie również przyznać, iż w sze-, 
regach armii faszystowskiej szerzy się de- | 
zercja i niechęć do prowadzenia dalszej 
wojny. 

„Sytuacja na froncie w momencie wy- 
jazdu am*.asadora Grady — stwierdza roz- 
głośnia — przedstawia się jak następuje: 
Ogromna część Grammos jest w rękach 
armii demokratycznej, Okręg Viti trwa 
w oporze i staje się niepokonaną twierdzą. 
W centralnej Macedonii armia demokra- 
tyczna prowadzi swą akcję dochodząc do 
samych Salonik. Na półwyspie pelopone- 
skim dwie ofensywy armii faszystowskiej 
skończyły się dla nich sromotną klęską. 
Partyzanci peloponescy działają na całym 
obszarze półwyspu. 

Wszystkie te fakty znane są doskonale 
ambasadorowi Grady“, 
|. 2] . 

Do Waszyngtonu nadeszły depesze ko- 
respondentów amerykańskich Chin, które 
stwierdzają, że z pięciu armii stanowią- 
cych trzon sił Czang-Kai-Szeka, trzy są 
odcięte na południowy-zachód od Suczou, 
jedna jest otoczona w rejonie Suhsien, a 
tylko jedna, operująca na linii rzeki ża: 
B a a a a | nnana 


Osiedle robotnicze 


imieniem „15 grudnia“ 


Dia uczczenia historycznego dnia Zjedno- 

GA Partii Robotniczych rada nadzorcza 

kowej spółdzielni mieszkaniowej przy 

OSZZ w Krakowie, postanowiła jednogło- 

śnle na nadzwyczajnym posiedzeniu nazwać 

budujące się osiedle robotnicze na Grzegórz 
kach imieniem „15 grudnia", 

Na posiedzeniu tym postanowiono przydzie 
Mé pierwsze mieszkanie w osiedlu związko- 
wej spółdzielni mieszkaniowej znakomiiemu 
poecie Leopoldowi Staffowi, znajdującemu 
się w oltężkich warunkach mieszkaniowych. 

Postanowieniem tym krakowski świat pra 
cy zadokumentuje silną łączność klasy robo 
tniczej ze światem kultury i sztuki, 

praler Nek 


Depesze ze świata 


Donoszą z Pragi, że na wniosek ministra 
sprawiedliwości, prezydent republiki czecho 
słowackiej Klement Gottwald udzielił amne 
stij 44 osobom oraz zalecił wstrzymać docho 
dzenia karne przeciw 10 osobom, oskarżo- 
nym o działałność antypaństwową. 

+ * 
* 
w Paryskim pałacu Chailiot, gdzie odby- 
- wają się obrady Zgromadzenia Narodów Zje 

dnoczonych, wybuchł we wtorek pożar, W 
pokojach, gdzie wybuchł ogień, ZA było ni. 
kogo, gdyż wszyscy delegaci byh wówczas 
na obiedzie, 

Zmobilirowano kilka oddziałów straży 
6xniowej, które ugasiły szybko pożar. Szko 
dy są niewielkie. 


* * 


W dniu 7 grudnia ogłoszony został w ca- 
łych Włoszech strajk powszechny młynarzy, 
piekarzy i cukierników, którzy domagają 
się podwyżki płac i zmiany umów zbioro- 


wych, 


* 

Żona marszałka Czang-Kai.Szeka stara się 
w Waszyngtonie o pomoc amerykańską dla 
Kuomintangu w wysokości 3 miliardów do 
larów, W kołach waszyngtońskich twierdzą, 
że realizacja tego planu jest wysoce niepraw 
dopodobna. 


zachowała jeszcze pewną swobodę ruchów? 

Korespondenci zwracają uwagę na nie- 
mal całkowite już wykorzystanie rezerw 
wojskowych przez dowództwo nacjonali- 
styczne. Jak się przypuszcza, posiłki któ- 
re doszły na front centralny z rejonu Han- 
kou Raf ostatnimi, stojącymi jeszcze do 


Z pozostałych wojsk nacjonalistycznych 
część jest zupełnie odcięta na froncie pól- 
nocnym, rozbita tam na poszczególne gru- 
DY; broniące się w rejonach Kałganu, Pe- 
kinu i Tientsinu. Pewna ilość wojsk znaj 
duje się w Chinach południowych, jednak-| 
że — na skutek znacznego rozproszenia —] 
nie stanowi ona już realnej sił: 


Radziecki komendant Berlina 


o „wyborach“ w zachodnim sektorze miasta 


C oM komendant Berlina płk. Jeliza row złożył przedstawicielom prasy oświad- 


czenie w którym stwierdził m. in.: 


„W dniu 5 grudnia odbyły się w zachodnich sektorach Berlina, wybory, które 
miały na celu przeprowadzenie podziału miasta, powołanie odrębnych władz. miej- 


skich oraz poparcię antydemokratycznych 


i reakcyjnych elementów. Wybory te nie 


były ani demokratyczne, ani wolne, zaś charakter i sposób ich przeprowadzenia 


stoi w jaskrawej sprzeczności zarówno z 


ordynacją wyborczą, jak i tymczasowymi 


przepisami o ustroju władz miejskich Berlina. 

Według doychczasowych niekompletny ch danych, w okresie przedwyborczym 
aresztowano w zachodnich sektorach 5.491 osób przeważnie młodzieży. W jednym 
tylko dniu 5 grudnia za PA? i kolportaż ulotek aresztowano prze- 


szło 100 osób. 
Opublikowane przez prasę zach 


lego Berlina wyniki wyborów są fałszywe. 


Wbrew rzeczywistemu stanowi rzeczy znacznie podwyższono dane dotyczące udzia- 
| łu ludności w wyborach, z drugiej zaś strony celowo obniżona została ilość odda- 


nych nieważnych głosów. 


Biorąc powyższe okoliczności pod uwagę, radziecka komendantura piasta stoi 
na stanowisku, że separatystyczne wybory z dnia 5 grudnia są sprzeczne z pra- 


wem, a ich wyniki nieważne”. 


Strajki i protesty w płd, Korei 


towarzyszą manifestacjom przyjaźni 


z ZSRR w półn. części kraju 


Na terenie całej Korei południowej od- 
bywały się masowe strajki i demonstra- 
cje ludności celem poparcia żądania na- 
tychmiastowego wycofania wojsk amery- 
kańskich z Korei. 

Największy i Seiki zorganizowany 
strajk odbył się w głównym ośrodku roz- 
kwaterowania wojsk amerykańskich — w 
mieście Seulu. 

Strajkujący rozpowszechniali w mieścię 
ulotki, w których witano utworzenie rzą- 
du Koreańskiej Republiki Ludowo-De- 
mokratycznej i żądano natychmiastowego 
wycofania woisk amerykańskich z Korei 
| 


e. 


południowej. 

Równocześnie donoszą z północnej Ko- 
rei, że opuszczające kraj wojska radziec-| 
kie są bardzo uroczyście żegnane przez lud 
ność. W stolicy północnej Korei zorgani-| 
zowano wielkie zebranie, na którym przed 
stawiciele ludności koreańskiej podkreślili 
wani przyjaźni ze Związkiem Radziec- 


Wyjeżdżające oddziały otrzymują od lud 
ności kwiaty i podarunki. Pożegnania za- 
mieniły się w licznych wypadkach w ma- 
nifestację serdecznej przyjaźni pomiędzy 
obu narodami. 


(Kr) Osławiony gen. Lucius Clay, 
zarządca wojskowy amerykańskiej 
strefy okupacyjnej, ma być odwołany. 
O decyzji tej powiadomiono „pouf- 
nie* premiera Queuilłe'a i min. Schu- 
mana. Dlaczego „poufnie“? Zaraz to 
wyjaśnimy, 

Rząd francuski, który nie śmie prze 
ciwstawić się rozkazom imperialistów 
„amerykańskich, a jednocześnie doznał 
straszliwej klęski w Zgromadzeniu 
Narodowym, które znaczną Większo- 
ścią głosów odrzuciło projekt o re- 
kartelizacji Niemiec Zachodnich, wy* 
słał do USA dlugą listę skarg na gen: 
Claya z powodu jawnego gwałcenia 
przezeń „polityki rządu USA w spra- 
Wie dekartelizacji i  denazylikacji*. 
Paryż skarżył sę również na „niepo- 
trzebne zaostrzenia“ kryzysu berliń- 
skiego przez gen. Clay'a i stwierdził, 
że całe postępowanie generała posta- 
wilo rząd francuski w niesłychanie 
kłopotliwej sytuacji wobec francu- 
skiej opinii publicznej. 

Waszyngton zawiadomił „poufnie“, 
że Clay będzie odwołany. Ale „oficjal 
ne“ odwołanie nastąpi dopiero wów- 
czas.. gdy rząd francuski oficjalnie 
wyrazi zgodę na oddanie Ruhry w rę* 
ce karteli niemieckich i przyłączenie 
swej strefy okupacyjnej do Bizonii. 

Czy to nie sprytne posunięcie? Mó- 
wiąc językiem powszechnie zrozumia- 
łym znaczy to; my naszych rozkazów 
nie zmienimy, musicie się zgodzić na 
odbudowanie niemieckich sił zbroj- 
nych, ehoć cały naród francuski nie 
życzy sobie tego. A żeby wam ułut- 
wić otumanienie opinii publicznej, ż 
byście się mogli pochwalić j 
„sukcesem politycznym“, to sk 
wam w ofierze Clty'a, bo dla nas jest 
mocno obojętne, czy wykonawca pn- 
szych rozkazów będzie się nezy 
Clay, Mortis, Smith czy jeszcze 
czej. Zresztą Clay stał się już I dlą 
nas niewygodny į na niego  zrzucimy 
odpowiedzialność za fltsco „mostu po* 
wietrznego”. 

Zdradziecka klika rządząca Francją 
chwyta się obu rekami tej próby otu- 
manienia narodu francuskiego. To nie, 
że parlament francuski odrzucił zna* 
czną większością głosów amerykański 
projekt rekartelizacjj Ruhry. Stary 
lis Leon Blum dowodzi, że jeśli się 
rzuci Clay'a na pożarcie i trochę zmo- 
dyfikuje projekt, oraz wywrze odpo- 
wiedni „nacisk“ na swoich posłów, to 
można będzie uzyskać choćby bardzo 
drobną, ale jednak większość w par- 
lamencie- 

W ten sposób osiągnęłoby się wszy* 
stkie cele: Wuj Sam będzię zadowolo- 
ny, klika rządząca utrzyma się przy 
władzy i najżywotniejsze interesy 
|. będą haniebnie zdradzone. 

Niedaleka przyszlość pokaże czy 
naród francuski, który zaprotestował 
przeciwko dyktatowi amerykańskiemu 
głosami wszystkich partii, nie wyłą* 
czając nawet blumowców i degaullis- 
tów, da się oszukać przez zdradziecką , 
klikę rządzącą. 


Hz a 


Za tydzień — Kongres Ziednoczeniowy 


Kraj tętni radosnym wysiłkiem 


W odpowiedzi na meldunek o przedter 
dukcji w przemyśle cementowym, minist 
słał do Zjednoczenia fabryk cementu de 
uznanie wszystkim pracownikom przemy 
zania przedkongresowego. 


Już tylko tydzień dzieli polską klasę 
robotniczą od historycznego Kongresu 
Zjednoczeniowego PPR i PPS. Z całe- 
go kraju napływają w dalszym ciągu 
meldunki o sukcesach współzawodnie- 
twa pracy i przedterm'nowym wyko- 
naniu planów produkcyjnych. 

— W terminie ustalonym w zobowiąza- 
niu, tj. w dniu 30 listopada rb. załoga gar- 
barni nr 1 w Warszawie wykonała roczny 
plan produkcji w 109 proc. 

— Warsztaty technicznej obsługi rolnie- 
twa w Wałbrzychu wykonały plan pro- 
dukcyjny na listopad w 151 proc. Wynik 
tem uzyskała załoga dzięki realizacji zo- 
jowiązania przedkongresowego. Spośród 


minowym wykonaniu rocznego planu pro- 
er Przemysłu i Handlu Hilary Mine prze- 
peszę, w której wyraża podziękowanie i 
słu cementowego za wypełnienie zobowią- 


58 pracowników warsztatów, 20 osiągnęło 
powyżej 200 proc. normy. 

— Załoga fabryki celulozy i papieru w 
powiecie olkuskim donosi o wykonaniu 
w dniu 3 bm. rocznego planu wyrobu ze- 
szytów. Plan wykonano na 12 dni przed 
terminem. 

— Robotnicy kamieniołomów miast Ma- 
łopolski meldują o wykonaniu rocznego pla 
nu produkcji w dniu 22 listopada rb. Do 
końca roku kamieniołomy  wyprodukują 
ponad plan około 11 tys. ton. 


— Załoga fabryki maszyn rolniczych 
„Unia“ wykonała swe przedkongresowe 
zobowiązania na 8 dni przed uchwalonym 
terminem. Dla uczczenia kongresu wypro- 

Ldukowano dodatkowo 1000 sztuk obsypni- 


m 


ków, 50 pługów ciągnikowych i 100 kulty- 
watorów, ogólnej wartści ponad 7 miln. zł, 


— Pracownicy Sądu, Prokuratury, Ko- 
misji Specjalnej oraz adwokaci z Wałbrzy- 
cha przepracowali jedną dniówkę w pracy 
dołowej w kopalni, pomagając górnikom 
przy wykonywaniu zobowiązania przedkon 
gresowego, 


Harry Pollit 


gościem na Kongres Zjedno 
czeniowy 

Sekretarz Generalny Brytyjskiej 
Partii Komunistycznej Harry Polit wy 
jechał z Londynu do Warszawy, gdzie 
jako gość będzie obecny na Kongresie 
Zjednoczeniowym partii robotniczych. 

W drodze do Warszawy Pollit zas 
trzyma sie w Pradze, 


koniecznie o chwilę rozmowy, 


, © nowe podręczniki 


dla szkół akademickich 


EXPRESS ILUSTH 


Młodzież polska musi być zaopatrzońa w książki za- 
,  wierające postępowy kierunek myśli naukowej 


7 Po wojnie, Łódź stała się wielkim 
centrum umiwersyteckim. Około 20.000 
młodzieży uczęszcza w naszym mie- 
ście ma wyższe uczelnie, zdobywając 
wiedzę, aby stać się w przyszłości peł- 
nowartościowymi członkami spoleczeń-| 
stwa, oddając narodowi wszystkie swe 
umiejętności. 

Często jednakże słyszymy od tej mło 
dzieży skargi na brak podręczników 
akademickich. Studenci użalają się, że 
nie tylko liczba książek jest niewystar- 
czającą i z trudem mogą je kupić w 


ksi garniach, ale przede wszystkim, że 
książki te nie odpowiadają naszej dzi- 
siejszej rzeczywistości, eż są przestarza 
łe ideologicznie i zawierają często myśli 
wsteczne, wypaczające idee postępu. 


Stusznie twierdzi dr. Adam Rajski w 
„Głos że przyczyna tegó sta- 


ie Ludu" 
e leży bynajmniej w malej pro- 
wydawniczej tego rodzaju ksią- 
żek czy też braku możliwości technicz- 
nych poszczególnych firm „wydawni- 
czych. 

W pierwszym rzędzie jest ona spo- 
wodowana -niedostateczną ilością orygi- 
nalnych prac, odzwierciadlających po- 
stępowy dorobek myśli pedagogicznej, 
przedstawiających najnowsze teorie 
naukowe w rozmaitych dziedzinach. 

Materiał jaki otrzymują wydawcy 
jest niedostateczny i składa się prze- 
ważnie z opracowań wykładów uniwer 
syteckich lub ich rozwinięcia, które jak 
wiadomo z praktyki, niejednokrotnie 
zawierają ustępy 0 idealistycznym, a na 
wet często klerykalnym  poglądzie na 
świat. 

Wiemy bowiem, że na niektórych wy 
działach dominuje jeszcze wsteczna 
myśl filozoficzna i chociaż ostatnio 
można zaobserwoać skuteczne próby 
przełamania konserwatyzmu, ogólnie 
rzecz biorąc, młodzież skazana jest na 
korzystanie z podręczników pisanych 
według przedwojennych wzorów, 

Oczywiście, że w tej dziedz'nie nie 
można oczekiwać natychmiastowej 
zmiany, Należy systematycznie zapo- 
znawać zarówno. profesorów, jak i stu- 
dentów z postępami wiedzy, z nowymi 
zdobyczami nauki, z teoriami repre- 
zentowanymi przez takich uczonych, 
dla których praca naukowa .jest w 


pierwszym rzędzie służbą dla narodu. 

Tego rodzaju podręczniki i „dzieła 
naukowe można znaleźć przede wszy- 
stkim w Związku Radzieckim. Nieste- 
ty, u nas do tej pory nie korzystano w 
dostateczny sposób z tych źródeł. 

Zlożyło się na to co prawda wiele 
czynników, a c tradycyjny kult dla 
nauki „zachódniej", którą propagowa- 
no w Polsce przez wiele lat, wykorzy- 
stując wszelkie możliwe sposoby dla 
jej zaszczepienią oraz niechęć do nauki 
radzieckiej, o której jednocześnie ten 
dencyjnie pistno rozmaite kłamstwa i 
oszczerstwa, Pokutuje również w na- 
szym kraju niedostateczna znajomość 
języka rosyjskiego, którego młode po- 
kolenie prawie że zupełnie nie zna. 

Z ogłoszonej statystyki wynika, że 
wśród tłumaczonych z języka rosyj- 


skiego książek, jest zupełny brak jakich 
kolwiek dziel akademickich. 

W takich warunkach trudno jest mó- 
wić o zastąpieniu naszych przestarza” 
iych podręczników uniwersyteckich 1 
należy bezwzględnie zmienić ten stan, 
twierdzi autor artykułu. 

Nie ryzygrując ani na chwilę z 2 two- 
rzenia oryginalnych postępowych pod- 
ręczników polskich, nie ograniczając 
pracy badawczej naszych uczonych, 
trzeba niezwłocznie przystąpić do tłu- 
maczenia naukowych dzieł radzieckich 
ze wszystkich dziedzin wiedzy. 

W ten sposób wypełnimy tą olbrzy” 
mią lukę, jaka istnieje na tym odcinku, 
uzbroimy młodzież do walki z reakcyj- 
nymi teoriami i pomożemy przyszłym 
autorom podręcznków polskich w prze 
zwyciężeniu wielu błędów. 


Państwo popiera wynalazczość 


Wysokie nagrody i premie 


przyznano pięciu Kolejarzem- racjonalizatorom 


Jak już donieśliśmy swego czasu, 
kolejarze DOKP Łódź zgłosili liczne 
pomysły racjonąlizatorskie, dotyczące 
ulepszenia metod pracy, oraz zapew- 
niające efektywniejsze wyniki i poważ- 
ne oszczędności w gospodarce kolejo- 

Ministerstwo Komunikacji, docenia- 
jąc w pełni osiągnięcia kolejarzy łódz- 
kich na odcinku wynalazczości i współ 
zawodnictwa, Oraz chcąc zachęcić in- 
nych do wzięcia udziału w akcji „małej 
racjonalizacji“ — przyznało obecnie wy 
sokle rody pieniężne czterem naj- 
bardziej zasłużonym kolejarzom. 

Marian Potapczuk, podreferendarz 
parowozowni w Piotrkowie Tryb, za 
pomysł aparatu do 


zewnętrznego | 14.000 złotych. 


oczyszczania parowozów, otrzymał na- 
grodę w wysokości 30.000 złotych. 

Stanisław Wolniak, p. 0. naczelnika 
parowozowni w Ostrowie Wlkp za po- 
mysł przyrządu do wytaczania otwo- 
rów stożkowych oraz przyrządu do 
ustawiania noża ną wytaczarce otrzy- 
mał 21.000 złotych. 

Stanisławowi Zepie, kierownikowi ro 
bót oraz Tadeuszowi Granicy, przodow 
nikowi rzemieślników przyznano po 
15-000 zł. premii za wydajność pracy, 
a Karolowi Gertnerowi, przodowniko- 
wi kowalskiemu parowozowni Łódż- 
Kaliska za pomysł przyrządu do rozcią- 
gania końcówek rur płomiennych — 
(8) 


W dniu 6 grudnia 1948 roku zmarł nagle przeżywszy lat 48 


JÓZEF JAGIEŁŁO 


długoletni pracownik b. Kasy Chorych i Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi, 
W Zmarłym -traci instytucja sumiennego i oddanego jej pracownika, 
Cześć Jego pamięci. 
Rada Zakładowa 

Ubezpioczalni Snołecznej 


Zw. Zaw, Prac, Inst, 
Ubezp. Społ, 
Oddz, I w Łodzi 


Ubezpieczalnia 5 Ej 
Społeczna 
w Łodzi 
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Ostatnio geologowie radzieccy odkryli 
i zbadali cały szereg nowych rejonów naf, 
towych, W miejscowości Kazanbułag w Azer 
bejdżanię znaleziono wielkie zapasy ropy. 
Przystąpiono już do ich eksploatacji 

Nowe pola naiiowe dokryto w pobliżu Maj 
kopu (pln. Kaukaz), Na płaskowyżu Izber- 
basz w Dagestanie próbne wiercenia wykaza 
ły. że w rejonie tym znajdują się zapasy ro 
py i gazu ziemńego, 

Poza tym odkryte zostały pola naftowe na 
znacznej glębokości w okolicach gór Nebil- 
dag w Turkmenii, Ą 

s D 

W Związku Radzieckim od dłuższego cza 
su stosuje się do rohót ziemnych tzw, hydro 
monitor, który rozmywa grunt przy pomocy 
silnego strumienia wody, a następnie za po 


mocą pompy ssącej usuwa rozmyty grunt 
wraz z wodą. 
Ostatnio zastosowano po raz pierwszy 


hydromonitor do prac pod wodą, Należało 
usunąć z dna rzeki 43 tysiące metrów sześć. 
gruntu, zby umożliwić budowę mostu, 

Otóż strumień wody puszczano nie wprost 
do rzeki (co by oczywiście nie nie dało), ale 
w cgraniczonej przestrzeni, z której usunię 
to wodę, czyli w tak zwanym kesonie, Za- 
stosowanie hydromonitora pozwoliło przy 
tej budowie zaoszczędzić blisko 30 tysięcy 
dniówek, 


» * 


Ostatnio inżynierowie radzieccy  Flartwin 
1 Pijam zbudowali nowy typ motorówki 
KS-1, o długości 6 metrów i szerokości 2 
mtr. Motor 50-konny umożliwia rozwijanie 
szybkości 37.5 km na godzinę, Motorówka za 
opatrzona jest w bak, pozwalający na zabra 
nie paliwa na 6 godzin podróży. 

Jedna z zalet motorówki, to zwrotność, po 
zwalająca na opanowanie fal, wywołanych 
przez wielkie parowce. W przeciągu zale. 
dwie 5 sek, przechodzi ona z pełnego biegu 
naprzód na pełny bleg do tyłu, Zanurza się 
na głębokość zaledwie 0,6 metra, dzięki cze 
zk nadaje się do pływania na małych rzecz 

ach. 

Motorówka ta może pomieścić 6 osób, 
Przeznaczona jest dla celów pasażerskich, 


Nowa linia 
Tomaszów Radom 


wykonana przedterminowo 
Zgodnie z uchwałą pracowników za* 
jętych przy budowie nowej linii 
"Tomaszów Maz. — Radom, przewidzia” 
ne roboty wykonane zostały przedter- 
minowo dla uczczenia zbliżającego się 
Kongresu Z.jednoczeniowego, 
W dniu wczorajszym 


dyrekcją 


DOKP Łódź przystąpiła do przekazy: 
wania nowouruchomionej linii służbom 
eksploatacyjnym, zawiadamiając o tym 
Ministra Komunikacji meldunkir= te- 
legraficznym- 


(6 ye sł 


Rob. Spółdz. Wytw. „WYZWOLENIE* 
w Piotrkowie, Plac Czarneckiego 6, 
Filia w Łodzi, Daszyńskiego 15 

Zmiżyła ceny 0 25 proč. 
na OBUWIE I WYR. RYMARSKIE. 
Obecne ceny; 
Obuwie damskie od zł. 7.260 — 8.340 
Obuwie męskie „ „ 8.050 —9.570 
Jakość gwarantowana! 12643-8 


Arkadiusz Awerczenko 


Śledztwo 


Do gabinetu, w którym na honoro- 
wym miejscu wisiał portret Mikołaja 
II, wszedł dyżurny policjant i zamel- 
dował komisarzowi, że jakiś pan prosi 


— Prosić! — rzekł pan komisarz, nie 
odrywając wzroku od papierów. 

Do gabinetu wszedł jakiś poważny 
jegomość w czarnym garniturze, ro- 
zejrzał się bacznie wokoło, usiadł na 
brzeżku krzesła i rzekł bojaźliwym 
tonem: 

— Przepraszam bardzo, 
nas nie słyszy?.- 

Pan komisarz podniósł nagle głowę, 
spojrzał przestraszonym wzrokiem na 
przybysza. 

— Nikt nas nie słyszy, 


czy ~ nikt 


ale o co cho- 


dzi? — spytał komisarz, odsuwając na 
bok papiery, 
Gość wyjał z kieszeni gruby portfel, 


znalazł Ji kartkę į ołówek, przysu* 
nął się bliżej do stołu i szepnął tajem- 
niezo: 

— Czy pański służący nazywa się 
Michajłowicz. Donajew? 

Komisarz gd razu domyślił się wszy- 


stkiego: Donajew służył przed tym u 
nadkomisarza. pewno tam kogoś 


okradł i teraz cały ambaras spadnie na 
niego. 

— Tak.. Tak się nazywa!... 
kał niecierpliwie dalej. 

— Czy on jest żonaty? 

— Tak: Ma nawet dwoje dzieci, 

Gość zapisał to w odpowiedniej ru- 
bryce notesiku i pytał dalej: 

— Jaką pensję otrzymuje u pana 
Donajew? 

— Osiem *rubli miesięcznie. 

— Czy ma prócz tego jakieś docho- 
dy? 

— Bardzo małe. 

— Proszę pana — zaczął gość i obej- 
rzał się znowu — czy pan czasem nie 
zauważył, że ktoś przychodzi do Dona- 
jewa albo wywoływał go do koryta 
rza? 

— Jak to panu powiedzieć? 
Owszem, zdarzały się takie wypad 

— Czy pan nie pamięta, kto to mógł 
być?.. Mężczyzna czy kabieta? 

— Nie nie pamiętam. słowo honoru 
daję nie pamiętam... 

— Czy to był szewc krawiec = mn: 
że ślusarz? 

— Nie pamiętam, móże.- 

— A wedlug pańskiego zdania z pun 


— i cze- 


| wł 


ktu widzenia moralności społecznej | 
jak się przedstawia postać Donajewa? 

— Od pierwszego do dwudziestego 
każdego miesiąca jest wesoły i ma hu- 
mor, ale od dwudziestego do pierwsze- 
go chodzi smutny i zły. 

— A czy on nie ma żadnych stosun- 
ków z kobietami poza własną żoną? 

— Kto wie?... Może.. 

— Czy pan nie wie, może on kupuje 
jakieś prezenty? Nic pan nie zauwa- 


żył? 

— Zdaje się, że nic pidobnego nie 
zauważylem... ale... 

— Nn’, co... co? 


— Właściwie nie, ale zdaje mi się, że 
dziś nikomu nie można wierzyć, nawet 
nemu ojcu... , 

— Czy 0n pije wódkę? 

— Podczas dnia, gdy jest przy pracy 
— nie fije, ale potem diabli go wiedzą 
to Op Tobi... 

— A czy pali? 

— Zdaje się, że nie... 

— Jeszcze jedno bardzo ważne py- 
tanie! Czy wynagrodzenie otrzymuje 
zawsze gotówką? 

— Tak.. gotówką. = poco pan mu: 
si to wszystko wjedzieć?... 

— Zaraz panu e tylko skań- 
czę A który rök on służy u pana? 
— Jedenasty- 

— I ma pan zamiar 
sieb'e dlużej? 


trzymać go L 


— Tak jest! 

— Czy gra w karty? 

— Nie. 

— A na giełdzie? 

— Również niel 

— No dobrzet.. A teraz jeszcze Jed- 
no pytanie i koniec: czy on często cho- 
ruję? 

— Nie, zdrowy jak byk! 

— Czy można liczyć ną to, że Dona* 
jew długo jeszcze będzie żył, prawda? 

— Tego nie można przewidzieć. 
Wszyscy jesteśmy w ręku Boga. 

— Tak. Dziękuję!... — odrzekł gość 
i schował notes do kieszeni. 

— Pan jest pewno od nadkomisarza, 
u którego Donajew dawniej służył? 

— Nie. 

— Przepraszam, czy pan jest sędzią 
śledczym?... 

— Nie! 

— Aha, już rozumiem. Pan jest pry- 


.| watnym detektywem? 


— Nie! 

— Więc powiedz pan już nareszcie z 
kim mialem zaszczyt rozmawiać? 

Gość wstał z krzesła, ukłonił 
grzecznie i odpowiedział: 

— Z przedstawicielem firmy „„Biedo- 
ta, Ciemnota i S-ka“. Donajew chce ku- 
wić u nas parę spodni na raty, więc 
musieliśmy się dowiedzieć co to za 
człowiek... Do widzenia panu! 


się 


— Wszystko kupiłem, ale 
zostałem strasznie pogryziony!... 
WICEK: — Tego jeszcze brakuje! 


SZABERSKI: — Przypomniałem s0-| Trzeba iść do literata 


bie, że muszę już ode. 


EXPRESS FLUSTR 
WICKA i 


WACEK: — Wścieknę się chyba!.« 
DOZORCA: — Może go okadzić? 


ną chorobą! 


WA 


LITERAT: — Wścieklizna jest strasz 


WICEK; — E! Bzdury z chrzanem! | dać się szczepieniu ochronnemu. Żadne 


po radę! 
wszystko wie! 


On| gusła nie pomogą... 


DOZORCA: — Szkoda! Okadziłbym-. 


Nowe mieszkania|Przy każdym starostwie łódzkim 


Rada Narodowa 


D.R.N. będą inicjowały akcje społeczne pod kątem 
potrzeb ludności danej dzielnicy miasta 


Wzorem Warszawy w mieście naszym powstaną niebawem Dzielnico- 


wybuduje dla robotników 
Spółdzielnia Budowlana 


Opracowano już konkretny plan dzia 
lalności Powszechnej Spółdzielni Bu- 
dowlano-Mieszkaniowej, która powsta- 
ła przy łódzkiej OKZZ. 

Wczesną wiosną 1949 roku spółdzie|- 
nia przystąpi do budowy 12 bloków 
mieszkalnych w północnej dzielnicy 
miasta. Bloki te dostarczą ogółem 144 
izb mieszkalnych. 

Koszta budowy pochłoną sumę 40 
milionów złotych, pierwsze mieszkania 
oddane będą do użytku jesienią 1949 
goku. (0) 


Od jutra 


tł i śledzi 
uszcz i siedzie 
na kartki grudniowe 

Poczynając od jutra, sklepy włączone do 
miejskiej sieci rozdzielczej będą wydawały 
żywność na kartki grudniowe zwykłe oraz z 
madrukiem „Zg“ (dawniej RCA). 

Posiadacze kart kat, I i I „Zg” otrzymają 
po 1 kg margaryny (w cenie 52 zł. kg) lub po 
1 kg, oleju rafinowanego (w cenie 42 zł, za 


Je 
Na karty I R 4 IR „Zg" sklepy, wydadzą |- 


oleju 


po pół kg margaryny lub po pół kg, 
śledzą, 


rafinowanego, oraz po _kilogramie 
względnie konserwy mięsne i rybne, 

Po pół kg. śledzi otrzymają także posiada- 
cze kart kat, II R. 

Na wszystkie kartki dziecięce — zwykłe 
1 „Zg“ — wyda się po pół kg, margaryny, 
lub oleju, na kartki „M* — po ćwierć kg, 
margaryny lub oleju, na kartki „C“ — po 
ćwierć kg. margaryny lub oleju, ' 

Produkty te należy odebrać najpóźniej do 
dnia 31 bm, lt) 


Obóz pracy 
za nielegalny handel zbożem 
i mąką 


W końcu września rb, zatrzymano w Ło- 
dzi Stanisława Zyla i Edmunda Lisieckiego 
z Warty, którzy przywieźli do naszego mia- 
sta 14.000 kg, mąki pszennej nielegalnego 
pochodzenia. 

Obydwaj byli właścicielami przedsiębior. 
stwa zbożowo-mącznego pn, „Klos“ w War- 
cie przy ul, Górnej 14, Firma ta nie otrzy- 
mała zezwolenia na hurtowy handel zbożem 
1 mąką, mimo to jednak nadal handel pro- 
wadziła, stwarzając zbędne ogniwo w rozpro 
wadzaniu tych artykułów, 

Obecnie Zyl i Lisiecki skierowani zostali 
do obozu pracy na okres 4.ch miesięcy, a 
ponadto każdemu z nich wymierzono po 100 
tys. złotych grzywny z zamianą w razie nie 
ściągalności na dalsze trzy miesiące obozu. 


Czyje pieniądze? 

Dnia 2 bm. patrol M, O, znalazł na iere- 
nie Hali Targowej na PI. Leonarda większą 
sumę pieniędzy, Wśród banknotów znajduje 
się kwit kasowy, wydany przez detaliczną 
firmę sprzedaży wyrobów cukierniczych wł. 
Jadwiga Kazimierczak, ul, Nowomiejska 3, 

Właściciel zagubionych pieniedzy m-że 
się zgłosić po odbiór ich do Komendy M 0. 
przy ul, Jaracza 21, (i) 


Samobójstwo 


Wczoraj w godzinach rannych odebrał 50- 
bie życie 68-letni Tomasz Piaskowski, zamie 
szkały przy ul, Tuszyńskiej 93, 

Korzystając z nieobecności domowników 
Plaskowski, który już dawna nosił się z za- 
miarami samobójczymi powiesił się i zmarł 
przed przybyciem lekarza, ci) 


we Rady Narodowe, jako organy 


Wej. Z uwagi na swój wybitnie 
kres działania — odegrają one w 
rolę. 


Dzielnicowe Rady Narodowe powsta=! 
ną po jednej przy każdym Starostwie 
Grodzkim, a więc ogółem będzie ich 
trzy. Do każdej wejdą przedstawiciele 
wszystkich Warstw społeczeństwa, z 
uwagi zaś na specyficzną strukturę na- 
szego miasta, świat pracy będzie tu naj 
liczniej reprezentowany. 


pomocnicze Miejskiej Rady Narodo- 
społeczny charakter, zadania oraz za- 
życiu naszego miasta nader doniosłą 


Każda rada dzielnicowa będzie wy* 
razicielką interesów ludności danej 
dzielnicy miasta. Mieszkańcy Wielkiej 
Łodzi będą tu zgłaszali swe bolączki, a 
radni po rozpatrzeniu ich, wniosą od- 
powiednie interpelacje na posiedze- 
niach, zwoływanych eo pewien okres 
czasu na terenie każdego starostwa. 


Katastrofa na linii Łódź-Głowno 


Autobus PKS- 


żaden z pasażerów nie doznał szwanku 


Wczoraj w godzinach rannych, na 
trasie Łódź — Głowno, wydarzyła się 
katastrofa autobusowa, która tylko 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności nie 
pociągnęła za sobą licznych ofiar. 

O godz. 8-ej rano wyjechał z dworca 
przy ul. Wojska Polskiego autobus 
PKS-u zdążający do Głowna. Gdy ma- 
szyna ruszyła, żaden z 20 pasażerów 
nie uprzedził konduktora, że zejdzie w 
Dobrej, gdzie znajduje się t. zw. przy- 
stanek na żądanie. 

Kiedy jednak autobus mijał już Do- 
brą (jedenaście kilometrów od Łodzi), 
nagle jeden z jadących przyskoczył do 


Jak w sensacyjnym filmie 


Wyrzucił tow 


u rozbił się 


szoferki i począł bić pięścią w ściankę, 
dając znak szoferowi, aby zatrzymał 
maszynę. 

Kierowca puścił w ruch hamulce, po 
nieważ jednak na szosie utworzyła się 
gołoledź, maszyna pośliznęła się i za- 
rzuciła, staczając się do rowu. Wysoka 
buda rozbiła się kompletnie, wszyscy 
pasażerowie znaleźli się pod szczątkami 
WOZU: + 

Z pierwszą pomocą pośpieszyła im 
miejscowa ludność. Na szczęście jed- 
nak nikt nie doznał poważniejszego 
szwanku. Jedynie dwaj pasażerowie 
ulegli drobnym zadrapaniom ciała, (i) 


ar z pociągi 


a ukryci w lesie wspólnicy unieśli łup 


Pociąg towarowy minął już Pabiani- 
ce i pelną parą zdążał w kierunku Do- 
bronia, gdy nagle z Wagonu wypadło 
na drogę pięć worków przędzy. Nie- 
mal w tej samej chwili z przydrożnego 
lasu wyskoczyło kilka osób, które unio- 
sły ze sobą worki. 

Nie było to dziełem przypadku, że 
Gba te fakty zbiegły się ze sobą. Jak bo 
wiem ustaliła Milicja, wszystko zosta- 
lo z góry uplanowane — chodziło 0 
zWykły rabunek mienia państwowego. 

Transport przędzy konwojował do 
Dobronia niejaki Albert Szydłowski, 
zamieśzkały w Łodzi przy ul. Płockiej 
35. Wspólnikami jego byli Czesław 
Piesik ze wsi Dobroń, powiatu łaskiego 
Oraz Helena Boczek z Łodzi (Suwal- 
ska 3). 

Wyznaczyli dokładnie miejsce i czas, 
Piesik i Boczkowa zaczaili się w lesie, 


a Szydłowski wyrzucił przędzę z będą” 
cego w biegu pociągu, licząc na to, że 
nikt nie zauważy tego manewru. 

Stało się jednak inaczej. Wypadek 
miał miejsce w dniu 1 bm. i już naza- 
jutrz dobraną trójka została areszto- 
waną przez władze. 

Dnia 4 bm. na skutek otrzymanych 
wiadomości, przedstawiciele władz 
udali się po dalszych wspólników Szy- 
dłowskiego — Bazylego Leszczyńskie- 
go (Suwalska 3) oraz Dymitra Ignato- 
wicza (Żeromskiego 99). Obydwaj usi- 
łowali przekupić przedstawicieli władz, 
Wręczając im łapówkę w sumie 29.500 
złotych, zapowiadając, że jeśli władze 
zostawią ich w spokoju i wypuszczą 
tamtą trójkę — jeszcze dolożą 10 ty- 
sięcy złotych, 


Pieniądze dołączono do protokółu, 
Leszczyńskiego i Ignatowicza również 
osadzono pod kluczem. „m. (k) 


[ZE EZ A 


Należy natychmiast pod-| ci właść 
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CKA Z 
TY mera 


: — Ale powledzże mi, g có 
wie chodzi? 
WICEK: — Nie nie pytaj! Wszystko 
dla twego dobra! Rozumiesz? 
WACEK: — Nic nie rozumiem! 


WACE| 


Przy jmowane będą wszelkie zażale* 


nia i postulaty, dotyczące rozbudowy 
linii tramwajowych, uruchomienia 
szkól, budownictwa mieszkaniowego; 


stworzenia nowych żłobków į zakładów 
opieki społecznej, zainstalowania sieci 
oświetleniowej itd, 

W ten sposób rady dzielnicowe będą 
inicjowały akcje społeczne pod kątem 
potrzeb ludności danej dzielnicy mia- 
sta- 

Z grona ich utworzone zostaną róz- 
maite komisje, jak np. komisje lokalo* 
we dla załatwiania odwołań od decyzji 
oddziałów kwaterunkowych przy po- 
szczególnych starostwach “grodzkich: 
Tym samym czynnik społeczny wnik< 
nie głębiej w politykę mieszkaniową, 
sprawując nad nią ścisłą i bezpośrednią 
kontrolę. 

Nezależnie od tego Dzielnicowe Ra* 
dy Narodowe kontrolować będą działal 
ność wszystkich instytucji i urzędów a 
także starostw grodzkich. Stosunek ich 
do Starostwą Grodzkiego będzie mniej 
więcej tak, jak Miejskie Rady Naro- 
dowej do Zarządu Miejskiego t. zn. we 
wszystkich ważniejszych decyzjach 
starosty wymagana będzie aprobata 
członków rady dzielnicowej. 

Cel rad dzielnicowych jest więc zu: 
pelnie jasny: chodzi o ściślejsze powią- 
zanie władz z ludnością, o żywy i bez- 
pośredni kontakt z najszerszymj masa- 
mi, © uproszczenie procedury przy za* 
łatwianiu rozmaitych spraw, a więc 
tym samym utworzenie Dzielnicowych 
Rad Narodowych jest niczym innym 
jak nowym, dużym krokiem w kierun- 
ku dalszej demokratyzacji naszego ży- 
cia. 

Ludność zyską na tym bardzo wiele. 
Bo któż lepiej może odczuć i zrozumieć 
bolączki, niż ci, którzy je tak samo 
przeżywają? A przecież reprezentanta- 
mi interesów ludności będą właśnie ro- 
botnicy, pracownicy, rzemieślnicy, a 
więc ludzie pracy, którzy najlepiej wie 


„dzą co trzeba zrobić w swej dzielnicy, 


czego jest brak, jakie są niedociągnię: 
cia, usterki. 

Najliczniejszą będzie rada dzielnica” 
wa przy Starostwie Śródmiejskim. Ma 
ona liczyć 72 radnych, przy Starostwie 
Północnym — 64 radnych, przy Połud- 
niowym — 56 radnych. Dzielnicowe 
Rady Narodowe mają rozpocząć urzę 
dowanie już z dniem 1 stycznia 1949 r. 
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Sukces PZPB nr 22 


EXPRESS FLUSTR 


Brawo, „Kkarolewiacy'! 


Mimo awarii maszyny parowej, dzielna załoga wy- 
konala plan roczny przedterminowe! 


Jest kilkanaście minut po dziesiątej. 
Na przędzalni panuje gorączkowe pod- 
niecenie.  Bezustannie obracają się 
wrzeciona, nawinięte szpulki zapełniają 
drewniane skrzynki. 

Największy ruch jest jednak przy 
wagach. Co chwila znoszą robotnice 
swe skrzynki į kładą je na platforme- 
Zaglądają przy tym przez ramię do ze- 
szytu „wagowejć, 

— Ile już jest? Kiedy wykonamy?... 

Jeszcze 10 minut wre wyścig a ostat- 
nie kilogramy, gdy nagle rozlega się 
głośny okrzyk: 

— Hurrè! Zwycięstwo! Plan roczny 


wykonany!!! 
Wszystkie prządki gromadzą się 
przy maszynie Nr. 32, gdzie pracują 


Apolonia Ziętkiewicz i Franciszka Maj- 
da. Zabrudzonymi od smaru rękoma 
odgarniają włosy z czoła, Z ich maszy- 
ny zeszło ostatnich 26 kilogramów, któ 
re brakowały do wykonania planu! 

* * 


* 
PZPB Nr. 22 (dawna Karolewska 
Manufaktura) wykanały wczoraj swój 
plan produkcyjny, dając państwu 
809.366 kg. przędzy, Fakt ten z wielu 
względów zasługuje na uznanie. 

17-go kwietnia rb, kiedy praca w fa- 
bryce rozwijała sie jak najlepiej, na- 
stąpiło coś, czego nikt nie przewidywał. 
Maszyna parowa, zasilająca energią ca- 
łą przędzalnię, zAkrztusiła się nagle. 
Brygada techniczna natychmiast przy- 
stąpiła do dzieła, by jak najszybciej 
usunać przyczynę uszkodzenia. Nie by- 
ła to jednak łatwa praca — przędzalnia 
zamarła na okres 2 tygodni. 

Pomimo tej awarii, załoga tym ener 
glezniej zabrała sie do roboty 1 po kil- 
ku miesiącach nadroblono zaległości I 
eo więcej — przyśpieszono wykonanie 
planu 0 całe 24 dni! 

* 


* 
Przędzalnię „karolewlłaków“ opusz- 
czą najwyższy gatunek przędzy. Jak 
doszli do tego, że jakość produkowanej 
nitki jest najlepsza w Polsce? 
Jednym z naczelnych zagadnień na 
przędzalni jest wykorzystanie długości 
| mocy włókna, celem uzyskania z nie- 
go jak-najwyższego numeru przędzy, 
która musi Przy tym posiadać wymaga 
ne cechy jak: równość, moc i właściwą 
dla każdego numeru ilość skrętów. 
Zakłady Wywiązały się z tego wzo- 
rowo, Wykorzystując wartość swych 


Nowy ustrój nh. 
adwokatury 


opracowuje NRA 


Naczelna Rada Adwokacka opracowała de 
myderaty, dotyczące nowego projektu ustro- 
ju adwokatury, 

Każdy adwokat będzie wcielony do Biura 
Śpołecznej Pomocy Prawnej w jej siedzibie 
terenowej, Biuro obejmie od 5—50 członków 
przy czym włączaniem poszczególnych 
swych członków do biura zajmie się Woj, 
Rada Adwokacka, 

Zgłaszający się klienci kierowani będą 
do adwokatów przez zarząd biura. Klient 
bedzie mógł dokonać wyboru adwokata, a 
jeśli nie przedstawi konkretnego wniosku— 
kierowanie będzie się odbywało na zasadzie 
kolejności i równomierności, 

Wszelkie honoraria znajdą się w kasie 
biura. Adwokatowi nie wolno poza tym ho- 
norarium pobierać żadnego innego wyna- 
grodzenia pod odpowiedzialnością dyscypli- 
narną, 

Projekt przewiduje również zmiany w 
przewisach dotyczących zplikacji i ustroju 
wladz samorządu, Aplikacja trwać bedzie 
trzy ldta, jest płatna z funduszów Biura, 
Warunkiem wpisania na listę oprócz egza. 
minu, jest pełnienie przynajmniej przez je- 
den rok funkcji w Instytucji społecznej, 
pa”stwowej, samorządowej, lub politycznej, 

Adwokat może lączyć ze swym zawodem 
sianowisko pracownika sa'morządowego, pań 
stwowego, spółdzielczego i w  przedsiębior- 
wwie pańsiwowym jednak, bez prawa prak- 
tyki w tym 


pracowników į mo: 

produkowały przędzę cieńszą i lepszą 

od gatunku, który opiewał w planie. 
> + 


* 

Prymat PZPB Nr. 22 przejawia się 
również na innych odcinkach. Są to ho 
wiem jedyne w Polsce zfkłady, gdzie 


rości techniczne, | logę przędzalni. Mialo to miejsce do- 


kładnie rok temu. 

Dzielna załoga nie ustaje w wysiłku. 
Po wykonaniu rocznego planu zobo- 
Wiązała się dostarczyć do końca roku 
nadprogramowo 50 tys. kg. przędzy 
oraz wezwać do współzawodnictwa 


system wielowarsztatowy objął całą za-| inne przodujące zakłady w Polsce. (kl) 
aaa AAA A 


Niedbalsiwo OQUL-u 


pośrednią przyczyną śmierci chłopca 


Lokatorka domu przy ulicy Nowotki 
nr. 3 — Antonina Orszulak, wystawi- 
ła z mieszkania na podwórze rozmon- 
towany magiel, który osunął się, miaż- 
dżąc pod sobą śmiertelnie 5-letniego 
Janusza Appela. 

Orszulakowa  pociągnięta została do 
odpowiedzizlności karnej za nieumyśl- 
ne spowodowanie śmierci dziecka, Spra 
wa toczyła się wczoraj przed Sądem 
Okręgowym w Łodzi. 

Gdy Orszulakową po uzyskaniu na- 
kazu kwaterunkowego zajęła mieszka- 
nie, zastala w nim magiel, będący w 
ewidencji QUL'u. Napróżno zabiegała 
w ciągu półtora roku w tej instytucji o 
zabranie magla. Lokatorzy domu, uwa- 
żając, że magiel jest własnością niczy- 
ja przychodzili do mi ania Orszu- 
laków, aby maglować swoją bieliznę. 
Pragnąc więc zdobyć spokój, Orszuła- 


kowa rozmontowała magiel i wystawi 
ła go na podwórze, 


Powiadomiła o tym OUL, w odpo- 
wiedzi na co otrzymała pismo, w któ- 
rym Wytknięto jej samowolę i nakazą- 
no natychmiast wnieść magiel z powro 
tem do mieszkania. Tegoż dnia 5-letni 
chłopczyk uległ śmiertelnemu wypad- 
kowi. 

Wyjaśnienie oskarżonej zostało p- 
twierdzone zeznaniami świadków i Sąd 
Orszulakową uniewinnił. 

Na marginesie powyższej sprawy na 
suwa się pytanie: czy OUL naprwadę 
nie wie, co zrobić z maglem — własno- 
ścią poniemiecką? Czy uważa, że skla- 
dem dlań powinno być ciasne mieszka- 
nie robotnicy? 

Rzecz zdumiewająca — od powyż- 
szego wypadku upłynęło już pół roku, 
a magiel... nada] znajduje się „na skła- 
dzie“ w mieszkaniu Orszulakowej! 


Byli fornale — gospodarzami 


budujemy wzorową wies! 


Wszyscy włożą sw 
ale też wszysc 


Skręciwszy w bok od Rawy Mazowiec- 
kiej, zdaliśmy nasze samochody na pastwę 
tamtejszych dróg. Wiele trzeba było u- 
wagi i umiejętności ze strony szoferów, 
aby resory nie popękały. Po przeszło pół- 
godzinnej jeździe, wydostaliśmy się wresz- 
cie na możliwie równą polną drogę. 

Wkrótce też dostrzegliśmy nad rowem 
tabliczkę, która nam oznajmiła, że jesteś- 
my u celu podróży. 

Wieś Wilkowice. 

SĘ AIAS. 

Wilkowice — to jak gdyby wyspa. Roz- 
ległe pola uprawne i łąki otoczone są pra- 
wie ze wszech stron rozmokłymi bagnami 
i moczarami. Romantyk znalazłby i w tym 
coś pięknego. Bo naprawdę pięknie wy- 
gląda wioska w grudniowe przedpołudnie, 
gdy ponad mokradłami unosi się gęsta 
mgła, otulająca niby szalem całe Wilkowi- 
c 


| Przez wiele dziesiątków Jat chłop wil- 
| kowicki uginal się pod brzemieniem nało- 


żonego nań jarzma, zraszając swym po- 
tem każdą piędź uprawianej przez siebie 
ziemi, by jej plony zasiliły kiesę, przezna- 
czoną na hulanki w Paryżu. Bo „pan na 
Wilkowicach” lubił się bawić. 

To nic, że w tym czasie, kiedy w wy- 
twornych lokalach paryskich pękały bu- 
telki szampana, w nędznych czworakach 
wilkowickich pękało z bólu niejedno ser- 
ce fornala, który nie mógł od swych dzie- 
ci odpędzić widma głodowej śmierc. /, 

Czerwone wino pochłaniało dużo pię- 
niędzy, przesiąkniętych, czerwoną jak wi- 
no, krwią wilkowickich chłopów... 

* 


* 

Wilkowiczanie przetrwali wszystko. Po 
wielu latach doczekali się wreszcie momen 
tu, kiedy sami mogli korzystać z owoców, 
które wydawała uprawiana przez nich 
ziemia. 

„Majątek Wilkowice“ stał się przeszło- 
ścią. Około 350 hektarów uprawnych pól 
i łąk podzielono na kilkadziesiąt parceli. 


Skrajne nieperządki 


Ina przystanku Skraina 


Męty społeczne rozdziewają przechodniów 


Na linii Łódź-Ruda Pabianicka znaj- 
duje się przystanek Skrajna: Na przy- 
stanku tym wsiada į wysiada wiele 
osób, które pracują w Łodzi a miesz- 
kają w tej dzielnicy Wielkiej Łodzi. 

Szczególnie dużo „dojeżdżających“ 
łodzian mieszka przy ul. Wojennej, 
Droga do tej ulicy prowadzi skrajem 
lasu. Z jednej strony jest lis, z dru- 
giej pola i domki. 

Przed kilku dniami nieujęci spraw- 


ey napadli na jednego z mieszkańców | * 


i terroryzujące go pistoletem, zmusili do 
zdjęcia odzieży. Napadnięty boso mu- 
siał odbyć dalszą drogę. 

Jeszcze przedtem napadnięto na ja- 


kąś kobietę. Napady mnożą się, rzezi- 
mieszki huiają w najlepsze. 

W związku z tym mieszkańcy nade- 
słajj do redakcji „Expressu* list zbio- 
rowy, prosząc zaprowadzenie po- 
rządku w tej dzielnicy miasta przez 
oczyszczenie jej z szumowin i mętów 
społecznych. 

Ulicą Wojenna i droga do niej musi 
być oświetlona. Słupy i lampy znajdu- 
ją się na miejscu, brak tylko instalacji 
żarówek, które padły ofiarą działań 
wojennych. Ale od zakończenia wojny; 
minęły już cztery lata, najwyższa więc 
pora uporządkować tę zaniedbaną dziel 
nice Wielkiei Łodzi! 2) 


o 


(p)! 


Nr 338 


Nasze ably 


WŁADZIA Z UL, SIENKIEWICZA: Po 
winna się,Pani zwrócić w pierwszym rzę- 
dzie do Poradni Zawodowej przy ul, Piotr- 
kowskiej 64, a następnie do Urzędu Zatru- 
dnienia na ul. 28 pułku Strzelców Kaniowe 
skich 56, 

KM. + 

Li K, Z POZNANIA: Jeżeli żyje Pan w 
separacji z żoną już siedemnaście lat praw 
dopodobnie sąd udzieli Panu rozwodu bez 
względu na stanowisko jakie zajmuje w tej 
sprawie jego żona, Musi się Pan jednak po- 
radzić samokat, 


* 

STALY CZYTELNIK „EXPRESSU“: Rom 
miemy doskonale pańskie ciężkie warunki 
mieszkaniowe, ale musi Pan przecież wziąć 
pod uwage, że istnieją todziny, które wogó- 
le.nie mają dachu nad głową względnie do- 
my, w których zamieszkują walą się, jak to 
mielo miejsce przy ul. Kilińskiego, o czym 
ra pewno Pan czyłał w naszym piśmie, Tym 
niemniej winien Pan zgłosić wniosek do wy 
działu Kwaterunkowego i w miarę możno- 
ści przydziełą Panu jakieś inne lokum, Je- 
steśmy pewni, że sytuacja mieszkaniowa 
dużo się polepszy w przyszłym roku, gdyż 
w Łodzi zapowiada się duży ruch budowla- 
ny Nic innego na razie nie możemy Panu 
poradzić. 

SZA a 

JOLANTA Z GDAŃSKIEJ: Droga Panił 
Wypadki takie, o jakich Pani pisze w swym 
krótkim liście zdarzają się bardzo często, 
Wytłumaczenie jest jednak również , dosyć 
proste, Prawdopodobnie nie spotkała Pani 
nigdy w swym życiu nikogo, którego na- 
prawdę kochałaby Pani całym sercem. Nie 
trzeba z tego powodu niepokoić się, gdyż 
jesteśmy przekonam, że nastąpi to wcześniej 
czy później, Pozdrawiamy Panią serdecznie 
L dziękujemy za zaufanie. M 

* 
+ 

RYSIA Z ALEKSANDROWA: Może Pani 
uzyskać notarialne odtworzenie swych do- 
kumentów na podstawie zeznań dwóch wia- 
rygodnych świadków, Otrzymane w ten spo 
sób dokumenty mają wartość równą z ory« 
ginalnymi, 

. 


. 
* 
ZAINTERESOWANY: Proszę się zwrócić 


ą pracę we wspólne dzieło, 
y będą czerpać z niej zyski 


Każdy z byłych fornali otrzymał dział- 
kę, która w zależności od liczby człon- 
ków rodziny wynosi od 3 do T hektarów. 

Dawny pałac, który przez większą część 
roku świecił pustkami, dzisiaj zapełnił się 
miejscową dziatwą. W jego komnatach 
ustawiono szeregi ławek, nad. którymi po- 
chylają się w pracy jasne główki wilko- 
wickich dzieci. Wieś otrzymała szkołę, na 
którą próżno czekała tyle lat. 

Chłopi nie martwią się już o chleb. We 
wspólnym śpichrzu zgromadzone są zapa- 
sy pszenicy i żyta, z których każdy może 
czerpać tyle, ile mu potrzeba, 


* 

Czym jednak zasłynęły . Wilkowice, že 
poświęca im się tyle uwagi? Na to pyta- 
nie odpowiada nam wyczerpująco miejsco- 
wy chłop, Władysław Kuśmierczyk, ojciec 
13 dzieci: 

— Gdy otrzymaliśmy działki, zaczęliśmy 
zastanawiać się nad tym, jak stworzyć so- 
bie jeszcze lepsze warunki życia. Prze- 
tłumaczyliśmy sobie wszystko na zdrowy 
chłopski rozum: jeśli wszyscy będziemy 
ciągnąć jeden wóz, to prędzej i dalej nim 
zajedziemy, niż gdybyśmy to robili po- 
jedyńczo. Każdy z nas zrozumiał, że tyl- 
ko w jedności leży nasza siła. Że gospo- 
darka indywidualna musi ustąpić miejsca 
zbiorowej pracy całej wsi. 

Dlatego też postanwiliśmy przejść na no- 
wą formę gospodarki rolnej i stworzyć 
wzorową wieś samopomocową, której 
wspólwłaźcicielem będzie każdy z nas. Do- 
staniemy maszyny, traktory, narzędzia, na- - 
kreśliliśmy już plan produkcji po uprzed- 
nim zbadaniu zapotrzebownia na rynku, 
Wszyscy włożą swą pracę we wspólne dzie _ 
lo, ale też wszyscy będą czerpać z niej 
zyski. 

Nasza wieś samopomocowa jest pierwszą 
w województwie, ale chcielibyśmy, by in« 
ni chłopi pószii w nasze śladył.., 

š * 
* 

Wilkowice — to jak gdyby wyspa. > 

Wyspa postępu, na drogę którego wira- 
cza wieś polska! 

NE 
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Dział oficialny ŁOZ1S 
Komunikat W, G. i D. Nr 5 


SOBOTA DN, 11,12 48 R, 
KI, A. 

DKS, — Elektrownia godz. 20, Daszyńskie 
go 54 sędzia Majer — Ososiński, Gwiazda 
— Tomaszowianka godz, 16,30, Próchnika 30 
Dressler — Szadkowski, Filmowiec — Wi- 
dzew godz, 19 Żeromskiego 100, Błaszczyk 
Klimczak. Ognisko —I II HKS godz, 19, Ki- 
lińskiego 177, Kalota — Kuźnikówski, 

KI, B grupa I 

Samiorządowiec — Włókniarz godź. 19-ta, 
Zgierz, Długa 17, Oratorium Płomień 
gódz, 20, Wodna 36: Borowicz Fuks. 
Gdańszczanka — Gwardia godz, 20: Wólczań 
ska 177: Czaplak, 


KL B grupa II 
'ramwajarz — Budowlani godz, 20: 11-go 
ufa 30: Łuczyński, Boruta — Gastro- 
nomia godz. 19: Zgierz, Śniechowskiego 30, 
YMCA — Jedność godz, 20 Moniuszki 4: Gał 
kowski, Pocztowiec — Łodzianka godz. £0: 
Daszyńskiego 38: Cieśliński, i 


a LJ " a La 
Turniej juniorów 
rozpoczyna się na ringu w Zgierzu 
"Turniej pięściarski dla juniorów organi. 
zowany przez ŁÓZB wywołał zrozumiałe za 
interesowanie w łódzkim światku  pięściar- 
sklm, Dotychczas zgłosiło się Go turnieju 
około 40 zawodników, Dalsze zgłoszenia są 
przyjmowane, Chętni mogą również rglaszać 
siq jeszcze na wadze oficjalnej w dniu 12 
grudnia w lokalu Świetlicy Elektrowni 
przy ul Daszyńskiego 58 o godz. 11, Tutaj 
również odbędzie się badanie lekarskie, 

Pierwsze spotkania odbędą się w Zgierzu 
w niedzielę dn, 12 bm, 


Przy stole tenisowym 


Wyniki spotkań A i B klasowych 


W ostatnio odbytych spotkaniach tenisa 
stołowego o mistrzostwa drużynowe Łodzi w 
klasie A i B, uzyskano następujące wyniki: 

Klasa A: odbył się tylko jeden mecz 
Gwiazda HKS 9:0 (3:6), W klasie B.: 
Oratorium — Samorządówiec 9:0(9:0), Iskra 
—Gdańszczanka 6:3 (6:8), Boruta 
wlami 3:6(2:7), Jedność — Czyn 
stronomia — Łodzianka 8:1 (1:2) 
rium — Iskra 8:1 (7:2), Gdańszczanka — Sa- 
morządowiec 8:1 (8:6), Budowlani — Poczto 
wiec 7:2 (8:1) 4 Czy! Łodzianka 5:4 (1: 


5 MICHAŁOWSKA” _ 
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Zakopane już niejednokrotnie było 
świadkiem wielkich imprez narciars- 
kich o charakterze międzynarodowym, 
wystarczy chociażby wspomnieć przed- 
wojenne zawody F. I. S. W latach po- 
wojennych stolica Tatr powoli odzys- 
kuje sye dawne piękne tradycje i z 
każdym rokiem nasilenie imprez zako- 
piańskich i ich znaczenie wzrasta. 

Punktem zwrotnym będą nizuikpli- 
zawody narciarskie o „Puchar 
w Zakopanem w 


wie 
Tatr“, wyznaczone 


Celem uczczenła dnłą KONGRESU ZJE- 
DNOCZENIOWEGO PARTII ROBOTNI- 
CZYCH zarząd ŁOZA postanowił urządzić 
zawody zapaśnicze, Zawody te odbędą się 
w dniu 12 grudnia (niedziela), a kapitan 
sportowy wyznaczy) do nich następujących 
zawodników: 


waga musza BEDNAREK (Gwardia) — 
ZIOMEK (ŁKS), waga kogucia BALWIC- 
KI (Włókniarz) — ŁAZARSKI (Gwardia), 


waga piórkowa MOTYLEWSKI (Włókniarz) 
— IGNASZEWSKI (Gwardia), waga lekka 
JASZCZAK (ŁKS) — URBAŃSKI (Gwar- 
dla), waga półśrednia KUBAT J, (ŁKS) — 


Doroczny wyścig W-P-W 


odbędzie się 1-9 maja lecz na zmienionej trasie 


Chociaż Czesi woleliby przesunąć 
termin dorocznego wyścigu kolarskie- 
go Warszawa - Praga na czerwiec, tym 
niejmniej wyścig ten odbędzie się w 
dniach 1 — 9 maja, tak bowiem usta- 
lono na konferencji, jaka się odbyła 
w „Głosie Ludu“ z przedstawicielami 
Polskiego Zw. Kolarskiego. 


Ze 


Zapaśnicy Łodzi 


uczczę zawodami Kongres Zjednoczenia Partii 


— Czy to takie dziwne, — tłumaczył | dawnego życia. A pan ciągle rozdrażnia 
zmieszany, — przecież to ma związek| dawne rany. | po co? Jej jest u nas zu- 
z jej sprawą. Ja muszę przed wyjazdem pełnie dobrze. Jest zadowolona ze swe 


zobaczyć się z nią. 

— Obawiam się, że to będzie niemo- 
żliwe. Doktór zabronił stanowczo jakich 
kolwiek wzruszeń. Poza tym, nie wolno 
ja] zupełnie rozmawiać. 

— Gzy stan jest bardzo groźny? 

_ — No, nie wiadomo, co z tego wyni- 
knie. 

— Kto ją leczy, czy Jakiś dobry le- 
karz? 

— O, to niech już pan zostawi mnie 
— odpowiedziała urażona. — Wierzbie 


ka, zapomniał pań, jest w maim zakła-| 


dzie, pod moją — podkreśliła -— opie- 
ką. Doktora Wrońskiego pan zna? Ta 
sława w naszym mieście. 

Pożałowała w tej chili, że wymieniła 
nazwisko lekarza. Łęcz ne pewno sko- 
munikuje się z nim I tamteń dureń gotów 
mu pozwolić na widzenie. 

— W ogóle uważam, że w dużej mie- 
rze pan jest winien tej całej chorobie. 
Niepotrzebnie ją pan irytował swoimi 
otwiedzinami i namawióniem do po- 
wiecGzenia prawdy. Jej jest potrzebny 
praeda wszystkim spokój i odiarwanie ad 


go losu. Postaram się ją zwolnić za jaki 
rok może. Wyjdzie za r za tego*swe 
igo narzeczonego i zapomni o koszma- 
lrach przeszłości. « 

— Narzeczonego? 

— Nie wiedziat pan o tym? Ten mi- 
ły Zbyszęk Zwoliński. Przychodzi do 
niej często, a i ona bardzo się cieszy, 
z jego odwiedzin. Nic dziwnego. Zwo- 
liński ma du: młodzień: 
może wzbudzić miłość w 


Była zadowolona z efektu, Łęcz był 
najwyraźniej zaskoczony. Milczeł jakiś 
czas. 

— Tym bardziej, przypuszczam, 
chce teraz oczy: 
jest niewi 


ze- 
swą opinię. Jeżeli 
ara się dołożyć 
by wyjść jak najprę- 
dzej i zacząć nowe życie z tym swoim. 
-„Zbyszkiem. 


— Na razie jest to niemożliwe, Doktór 
zaleci} przede w 
mie pan, że rozr 


dniach 23 lutego — 3 marca 1949 r. 
Zarówno ilość startujących zespołów 
zagranicznych, jak i poziom reprezen- 
tcwany przez nie, nadaje specjalnego 
znaczenia tej imprezie i zapewnia jej 
powodzenie. W Zakopanem nie zabrake 
nie ani jednej ekipy państw Demokra- 
cji Ludowych, a zapewne też i zaproszo 
ne państwa skandynawskie nie odmó- 
wią udziału, Największą niespodzian- 
-ką będzie jednak spodziewany start 
narciarzy radzieckich, którzy pierwszy 


KAWAŁ WŁ, (Gwardia), waga średnia RA- 
SAŁA ROM, (Włókniarz) KUBAT M. 
(ŁIS) waza półciężka MATUSIAK (Gwar- 
dia) — ZDEP (ŁKS) i waga ciężka GLIN- 
SKI (ŁKS) — JAŁKIEWICZ (Gwardia), Ja- 
ko rezerwową parę wyznaczono LENART 
(Gwardia) — OLEJNICZAK (ŁKS), 

Dochód z powyższych zawodów przezna- 


czony będzie na rzecz funduszu budowy 
WSPÓLNEGO DOMU, 


Przy tej okazji warto zaznaczyć, że zawo 
dy zapaśnicze zorganizowane na odbudowę 
Warszawy dały dochodu netto 6,695 zł. 


Miejsce startu oraz trasa wyścigu bę 
dą ustalone na konferencji z przedsta- 
wicielami „Rudego Prava“ i Czechosło- 
wackiego Zw. Kolarskiego, Możliwe, 
że trasa przyszłorocznego wyścigu bę- 
dzie inna, ale termin zawodów powinien 
zostać utrzymany bowiem jest on ści- 
śle związany z dwoma datami: śŚwię- 
tem Świata Pracy į Dniem Zwycięstwa. 


— Ano, — westchnął — to będziemy 
czekać, 

— Ach, niech pan sobie wybije to z 
głowy i przestanie się tym trapić. War- 
to marnować sobie nerwy dla jakiejś 
tam aresztantki. Porozmawiajmy lepiej 
o czymś weselszym — zmieniła szyb- 


„Puchar Tatr" w Zakopanem 


Największa impreza narciarska w Polsce — Obok narciarzy wielu 
państw europejskich, wystąpią zawodnicy radzieccy 


raz wezmą udział w zawodach organi- 
zowanych w Polsce. 

Na liście zaproszonych figurują za- 
tem następujące państwa: Czechosło- 
wacja, Węgry, Bułgaria, Z, 8. R. Ro 
Rumunia, Jugosławia, Albania, Szwec- 
ja, Norwegia, Finlandia, a poza tym 
spodziewany jest jeszcze udział robo* 
tniczej reprezentacji Francji, 

Konferencja wstępna z udziałem 
przedstawicieli Czechosłowacji odbyła 
się w schronisku na Kalatówkach i tu- 
taj omówiono jeszcze we wrześniu za- 
gadnienia natury sportowo-technicznej. 
Ustatony program „Pucharu Tatr" o- 
bejmuje następujące konkurencje: 

28. II, uroczyste otwarcie zawodów. 

24. II. bieg na 18 klm. dla mężczyzn 
i 8 klm. dla kobiet. 

25. II. skoki do kombinacji. 

26. II. sztafeta 4 = 10 klm. 

27. IL konkurs skoków otwartych. 

28. II. bieg zjazdowy otwarty i do 
kombinacji alpejskiej, 

1. IM, slalom do kombinacji alpejs- 
kiej |. 
2. IT. slalom otwarty. 

3. IM. bieg na-30 klm. (maraton nar- 
ciawski). 

Zwycięzcy w kombinacji alpejskiej 
i norweskiej (męskiej) oraz w kombi- 
nacji alpejskiej dla kobiet otrzymają 
puchary a poza tym zdobywcy trzech 
pierwszych miejsc we wszystkich kon- 
kurencjach otrzymają pamiątkowe pla- 
kiety złote, srebrne lub brazowe. Wy- 
brano siedem komisji, których zada- 
niem jest przygotowanie i sprawne 
przeprowadzenie „Pucharu Tatr". Za- 
wody te organizuje na polecenie Głów- 
nego Urz. Kultury Fizycznej Polski 
Związek Narciarski w porozumieniu 
i współudziale Zarządu Uzdrowiska Za- 
kopane. 


futro z ramion, zsunęła pantotle, Wycią: 
gnęła się na tapczanie. 

A więc porażkal Pan prokurator oka- 
zał się nieczuły na koblecy powab dy- 
rektorki więzienia. A wieczór zapowia- 
dał się tak ciekawie, gdyby nie ta roz- 
mowa © Wierzbickiej, A może lepiej by 


ko temat. 

Wiedziała jakim było dla niego wysił- 
kiem mówić o innych sprawach. Mimo, 
iż próbowała prowadzić rozmowę dow- 
cipnie*i wesoło, nie udało się jej rozru- 
szać Łęcza. Był aż do końca wieczoru 
sztywny i etykietalny, mimo pozornego 
ożywienia. Czuła, iż nie przestaje my- 
śleć o tamtej, 

Odwiózł ją swoim autem pod bramę 
więzienia i pożegnał z przesadną grzecz 
nością i z pozorami przyjaźni, 

Ale nie oszukał jej. Wiedziała, że 
miał do niej żal. 

Przytrzymała na pożegnanie jego rę- 
kę. Spojrzała ciepło. 

— Proszę nie zapominać o mnie, pa- 
nie Ryszardzie. Każde spotkanie z p: 
nem to dla mnie bardzo dużo w moj: 
szarzyźnie wlęziennej. Jest joan prze- 
cież jedynym moim przyjacielem. 

— Dziękuję. W tych dniach zadzwonię 
do pani. Do widzenia. 

Chciała mu jeszcze coś powiedzie: 
ale już strażnik więzienny otworzył br. 
mę i stał czekając. Weszła w ciemnię 
korytarza. Charakterystyczny odór żelaz 
nych płyt chodnika uderzył jej nozdrza, 
Jakież to wszystko tutaj zaczynało być 
wstrętne! Jak miała już tego dośćl 

Poszła do swego prywatnego miesz- 
kania. Obmierzły zapach przyszedł za 
j w powietrzu smugę 
Zdjęła zniecheco 


było nawet, gdyby już nareszcie uwol- 
nił ją stąd. Poszłaby sobie w świat i ślad 
by po niej zaginął. Zrzuciłby ten ciężar 
jak mówił, z serca i przestałby o niej 
myśleć. A 

Kto wie zresztą? Taki warlat jak Łęcz, 
gotów poczuwać się wobec niej do pe- 
wnych obowiązków i nadal, po wyjściu 
z więzienia, Na pewno zechce zaopie- 
kować się nią. Będzie ją często widy- 
wał i... 

Nie, to nonsens! Skąd taka prosta, nie 
wykształcona kobieta, bez ogłady i wy 
chowania, w dodatku bezbarwna i nie- 
ciekawa, mogłaby się podobać Łęczo- 
wi, taklemu wybrednemu znawcy ko- 
biet, Nie, to tylko zwykłe skrupuły prze 
czulonego sumienia. W każdym bądź ra 
zie, lepiej, żeby się nie widywali. Teraz, 
kledy jest chora, zabronienie wizyt bę- 
GRE wydawało się zupełnie zrozumia- 
łe. 


Na drugi dzień, jak się tego właśnie 
obawiała Ewa, Łęcz poszedł do dokto- 
ra Wrońskiego. Młody doktór powitał 
go z%żywieniem. 

— Znam oczywiście pana prokurato- 
ra. Któżby pana nie znał? 

„ — Przychodzę do pana z prośbą. Wta- 
śnie natury zawodowej. Leczy pan w 
więzieniu aresztantkę, Janinę Wierzbic= 
ką. Poważmy podobno wypadek? s 

(Den1 


nika, albowiem 


si: gwaitownie do góry, uderzyła w 
szybę i „zniknęła, Na brzęk stłuczonej 
szyby chorąży razem z. Drzazgą wysko- 
jh na dwór, i stanęli na progu jak 
yri. Na ziemi leżał Krzycki, a n 
nim potężny Arab w zawoju ua głowie. 


AD I KAPELUSZE damskie 
wieży transport!... [pes s wes p 
leca sklep Piotrkows 
Walek jest terminatorem u szewca. Niefka 223. 12511k 
bardzo mu się tam powodzi. Majstrowa jest SREBRO i złoto, złom 
bardzo skąpa. Pewnego razu na obiad dajef kupujemy. — „Warys* 
mu odrobinę mięsa. Walek patrzy smutnief Piotrkowska 37. 
na talerz i wreszcie poczyna płakać, 36k! 
raige areara ppr Taa się doń maj KAPELUSZE damskie 
— Nieee — odpowiada Walek becząc.  —Jmeskie doży wybór po 
Tylko mi żal tego wołu. Warto go było alaf Soe gg P  "qososk 


3 Š ijać?. a 1 
takiego kawałeczka mięsa zabijać”... EBLE srólowo yri 
nine pojedyńcze wyko 


* 
Pan Bąbelek siedzi w restauracji. Zamówił) 


ń j é 5 ie solidne poleca 
sznycel wiedeński. Mija piętnaście minut, półf nne, so ap 
godziny, godzina, a kelnera — nie ma, ha Gonka 

Przechodzi właściciel restauracji. Bąbelek,J i7 Sa 
zdenerwowany do ostatniego stopnia, przy-ġ SPRZEDAM zimowe 


palto męskie stan dobry 


wołuje go do siebie: r 
Strzelców Kaniowskich 


— Panie restauratorze!.» 
— Słucham pana... 18 m, 3, 12670k 
— Czy ten kelner, który mnie obsługuje] SPRZEDAM samochód 
zostawił liczną rodzinę? osobowy Opel - Super 
A stan bardzo dobry Sta- 

lina 80* Sampólski. 
12671g 
SPRZEDAM magiel rę 
<zną wiadomość Odyń- 
en 7 m. 3. 12679g] 
KUPUJEMY  srabro 
złom w każdej postaci, 
dzaj Wyrobów] 
Piotrkows 


12717% 


* 


. 

Pen, Teofil wyraził się ldedyś w towarzy- 
stwie w ten sposób: 

— Moja żona jest tega jak beczka, ale ro- 
bi wszystko co może, żeby schudnąć. Ona na 
wet nie czyta wiadomości pisanych „tłustym 
drukiem"... 

. . 

W firmie „Koper, Ogórek 1 S-ka" k 
w charakterze buchaltera pan _ Plórkiewicz.| Wytwórnia 
Niska pensja i wiele kłopotów doprowadziłyj S7klanych. 
do tego, że pan Piórkiewicz jest wiecznie zde kn 112. 
nerwowany, przepracowany, zaaferowany. 

Wreszcie zdobył się na odwagę i poszedł RÓŻNE 
do szefa: 

— Panie dyrektorze! Jestem już u pana odd LEGITYMACYJNE , 
trzech lat buchalterem 1 pracuję za trzech,jzdjęcia na poczekaniu, 


wobec czego muszę pana prosić o podwyżkę..|— amatorskie szybko; 
+ — © podwyżce nie ma mowy — odezwal lidnie Stalina 6. 
się szef — ale niech mi pan wskaże tych 12608g 


dwóch pracowników, za których pan pracu-|ERYCZESY zanim ku- 
je, to tch z miejsca oddale.. pisz, ohejrzyj u Wojcie 
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MIĘDZY ZYCIEM A SMIERCIĄ Kaoho polskich 


Arab wzni 


Z 


STRON 416 
erem 


BEZ PORADNIKA ROLNIKA — KIE MA DOBREGO ROLNIKA } 


Patrzącym wydawało się, że oto nadeszła ostatnia chwila dla porucz- 
ł do góry krótki, zakrzywiony nóż i prze- 
szył nim powietrze. Krzycki jednak ostatnim wysiłkiem swych mięśni 
przekręcił się trochę i uniknął ciosu. 

Dwaj przyjaciele stali u drzwi jak zahipnoty: 
straszną walkę. Wreszcie Mroczek chwycił za bro 
Krzycki złapał zręcznym chwytem za dłoń przeciwnika, wykręcił mu ją, 
poczym uniósłszy się lekko, potę żnyga uderzeniem zrzucił go z siebie. 
Ogłuszony Arab legł nieruchomo. | 


EN "PRZE 


PORADNIK ROLNIKA 


Wa wizytntich paatioch sprzedany gazet) 
alach a 


mu E 
A a tolęeterśw parirjayeh 


% canta olgsasi 1) 60 motas jetrca zamawhat 
* przedylcia ta tala 39-ge. erdoia 1940 roka 
A dażótgo tatatzcta Kb w Otzędzie Poczienya 


zowani, patrząc na tą 
ń, ale w tej samej chwili 


Już jest do nabycla| 


Walka była skończona. Na jej odr 
głos zdążyli już nadbiec wartownicy, 
którzy zabrali omdlałego napastnika, 
a Krzycki opowiedział przyjaciołom co 
się stało: — Usłyszawszy podejrzany 
szmer u drzwi wyskoczyłem na dwór, 
myśląc, że nas podsłuchują. Tu natkną- 
łem się na szeika, który mierzył przez 
okno z rewolweru. Resztę już wieć 


Dokąd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul, Jaraczą 27 
Dziś o godzinie 19.15 przedstawienie popular- 
ħej komedii czeskiej Jana Drdy pt. „Igraszki 

z diabłem** 


TEATR „MELODRAM* 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 
Dziś o godzinie 1915 „GODY WESELNB'* 
— widowisko ludowe w układzie i reżyserii 
Leona Schillera. 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21 
Dziś o godzinie 19.15 sztuka I, Erenburga 
LEW NA PLACU", á 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34, 

Dziś i codziennie o godz. 1915 sztuka Tų 

Rattigana „Kadet Winslow’, 


EATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'' 
Piotrkowska 243, 


Dziś | codziennie o godzinie 19 min, 15 
|„PIĘKNA HELENĄ" 


Teatr „OBA** Traugutta L 
(w sali „Syreny'*) 
Codziennie o 19,30, w niedziele 1 święta 
o 16 i 19,30 ciesząca się wielkim rozgłosem 
komedia muzyczna „PORWANIE SABINEK“ 
CENA ZŁ 100 ZJ. wi em czele nowego zespolu 
ZŁ ęgrzyn: na owego pi 
UWAGA DZIECI! 


Teatr Lalek „Faramuszka“ czynny w nie- 
dziele i święta godz, 12 1 14 w.sali Komint 
kowej Polskiej YMCA, ul. Moniuszki 4a, Pro 
gram składany, 12435g 


me kioo Piotrkows-| ZDJĘCIA legitymacyjj PAŃSTWOWE Zjedno ZAGUBIONO 
OGŁOSZENIA DROBNE ka 59, poprzeczna ofi-| ne (retuszowane) w| czone Zakłady Przemy- 
cyna. 12488k|tym samym dniu; Pio-| słu Pończoszniczego Nr| ZGUBIONO leg. sznol K I N A 
eee NTA KOŻU. trkowska 117. 39722k| 1 zatrudnią natych-jną tramwajową Trat 
$ U ` ADRIA — „Ostatni Etap“ 
LEKARZE PR ZYKA CHOW poleca zer NAUKA miast wykwalifikowa: a aaea ea RE BAŁTYK skosy cj 
Dr PROCHACKI specja szeria przyjmuje Łódź, |pisńskie kożuchy oraz - ne cerowaczki na jede| ao een igi BAJKA — „Zakazane piosenki” > 
) ecja | szi zyjmuj "|błamy barankowe —|SZKOŁA Samochodowa | wab. Zgłoszenia przyj:| SKRADZIONO _ kartę fi 
lista skórne, wenerycz| Piotrkowska 70 teli R i ośmiu j śe Wydzi. j i GDYNIA Program aktualności Kraj, Y 
Mra Ona weneryer| Piotrkowska T9 „tek | przyjmuje zamówie- | przyjmuje zapisy do| muje Wydzisł Personal rejestracyjną REU — Zagr, Nr, 41" 
e Mga 178 Leglo | 21222 godzina 3—5 pp- ia. Łódź, Jarac "3 | dnia 11 bm. Łódź, Wól:| ny. Łódź, Sionkiewicza| Łódź, dowody osobistol mer =e Czerwony krawat" 
S VOT 12726k 12615k|czańskn 27. __12621g| 3 Mański Konstanty Ko] MUZA 2 „przygoda na wakacjach” 
„ORO W R DENTYŚCI LINOLEUM, TAPETY, SEA = Say Kurs | GŁÓWNEGO łodziojska 14. 126S2g] POLONIA © „Pieśń tajgi" 
ALS a | WIECZNE PIÓRA, OZ) roju elowania | wego zatrudni natych.| SKRADZIONO kartę] PRZEDWIOŚNIE — „Trzech p, Ludwików” 
akuszeri. _ Narutowi| DENTYSTA WODNIĆ | DOBY CHOINKOWE -|ubrań damskich i bie- | mis, rejestracyjną _ handlo- W 1948 


p| FT, Stanisław, spocjal| polecą Chajn, Piotrkow 


ność: korony, mostki| gką 118. 12633k 
Dr SK Spex porcelanowe Andrzeja TORY si 
ta  choról ń 11, tel. 154-12. 12465k wa 
akuszerii. Przyjmuje! mnchodowe, radiowe, 


motocyklowe, telefoni 
czne specjalne dla Die 
sli. Reperowanie, tado 


2 — 6. Piotrkowska 33.) 
2 12468k 


Dr LENCZEWSKI, cho) 


FELCZERZY 


STARSZY telczer Ga- 


| ka. 25. 


į Akumulator“ 
rohy kobiece, akusze- luba, długoletni prak-| Wanie. w 5:25 
REA przyjmuje 3 — 7|tyk szpitala skórna- Andrzeja 38. tel. 185% 
Sienkiewicza 51, tel.| wenerycznego. Głów- |— „wytrzymują do 
181-47. {2467k | na 62-76 18—20 12541k|trzech lat. 122 
EA 4 D TUKI poleca 
Dr SIBNEO specjalis| kupno - Sprzedaż |imieninowe prezenty 


ta skórna - wener 


ISU, 16-18 ZEGARKI. złoto, sre- 
kiego 132. __ 12466k| bro. kamienie kupuje 
Dr MIECZYSŁAW |.Omega" Piotrkowska 


KOWALSKI specjali 
ta chorób ` wenerycz: 
nych skórnych AL 1 
Maj ____12460k| SREBRO (złom, mone 
DR MAJEWSKI, choro! ty) stale kupujemy. 


|4 poleca: qwarantowa 
ne wyroby złote 
1 


by kobiece, wewnetrz-| Sklep zegarmistrzow- 
ne Legionów 1/3 — 1|ski. Więckowskiego 
218-82, 12519k | (dawn. Śródmiejska) 6 


12514k 
KUPIMY placa (Gród: | 
mieście) Plac Wolnoć- 


UEMAŃ 
specjalista: skórne, we 
neryczne 8 — 10, 5—7 


obrazki od 2500 —do| 
najsłynniejszych mi| 
strzów, kryształy, po: | 
celanę. 
84, 


Piotrkowska | 
12430k| 


brązowy z $ 
6. 12. w okolicy 
kówskiej między godz. 
2—3 ppoł. Miał szelki 
brązowa podbite wiśnio| 
wym suknem. Odprowa | 
dzić za nagrodą. Piotr- 
kowska 78 m. 12 mię 


izny, Informacje Pio- 
trkowska 24 m.”7 go- 
dziny 10—12 16—18. 
1224k 
KEOJU, modelowania, 
szycia ubrań damskich, 
dziecięcych, bieliźniars 
stwa,  gorsèrciarstwa 
wyuczają kursy Insty- 
tutu Przemysłowo-Rze 
mieślniczego. Próchni- 
12125. 
MATEMATYKI, fi 
hi, chemii udziela stn 
dent, Łódź 1, skrytka 
3 12680g 


ZAPISY do 15 grudnia 


zakończone. Kurs kro- 
ju, szycia, modelowa 
ia Instytutu Przemy 


a 
„| słowo - Rzemieślnicze- 


go, Południowa. 2 


33g 


tant arowanie aracy 


POTRZEBNA gosposia 
samodzielna. Referen- 


dzy godz. 9—15, 


Narutowicza 2, 12402k| ci 6—4. 12725k 


Redaktor Naczeln, 
« Pintrkowska 55, tel. 111- 


RONIEWICZ, tel. 1 


12718g 


— Adres Redakcji: Łódź, 
Wydawca: „EXPRESS ILUSTR.". — Prenum. mies. zł. 120. — Zamawiać í wpłaca! 


cje, Legionów 17 m. 4. 
12720g 


rko’ 


miast Spółdzielnia Bu: 
downictwa Wiejskiego, 
Piotrkowska 26. 


12719g] 15 


wę, 
Tek. Radom kwit po 


wefa Radom  Bekier- 


ROBOTNIK — „l-go Maja w 1948 roku 
w Moskwie", 

ROMA — „Na morskim szlaku” ` 

REKORD — „Sąd Narodów“ 

STYLOWY — „Dzieci ulicy“ 


rachunek z Cen. 


kowy. Góral Geno: 


a ne pomoc| manów 10. 12682g] ŚWIT — „Jasne tany“ 

omowa z  referoncja TĘCZA — „Młodzi idą" 

mi na przychodnie, Że LOKALE TATAY - " Baryłeczka” 

romskiego 80—24 „| ZAMIENIĘ 2 pokoje WISEA—,„Harry Smith odkrywa Amerykę" 
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POTRZEBNA — pomoc| 


z kuchnią wygody śród 
mieście na 3—4 pokoje 


WŁÓKNIARZ — „Krakatit“ 
WOLNOŚĆ — „Zygmunt Kłosowski” 


domowa. Zgłaszać się| wygody. Wiadomość ||] ZACHĘTA — „Tchórz*, 
Sienkiewicza 29 m. 32|„PRASA'* _ Piotrkows- 
12727k| ka 55. 12723b| 


Teatr „OSA“ Traugutta 1 
(w_sali „Syreny”) 


Dziś 2 przedstawienia o godz. 16 i 19.30 


„PORWANIE SABINEK« 


z JOZEFEM WĘGRZYNEM 
iasa czynna przez cały dzień od go- 


dziny 10-ej — tel. 272- 


Czytajcie »Express Ilustrowanye 


ka 102a, tel. 1: 


Program radiow” na czwartek 


ciekawsze audycje 
12,00 Wiadomości południowe, -12,20 Mu- 
zyka polska, 12.45 Audycja dla wsi, 15,30 
Śpiewamy piosenki. 16.00 Dziennik popołu- 
dniowy. 16,30 Rozmowa ze starym działa- 
"zem rewolucyjnym. 16.50 Historia ruchu ro 
botniczego w Polsre międzywojennej, 17,05 
Ludowe pieśni bułgarskie. 17,20 Kameralna 
muzyka radziecka, 18.00 Dla każdego coś mł 
łego. 19.40 Wszechnica radiowa, 2000 Dzien 
nik wieczorny 21,00 Matka, 21.45 Pieśni ma 

sowe. 23,00 Ostatnie wiadomości, | 
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Dział Miejski tel. 129-13, — Sportowy tel. 109-1 
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